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- Tor saneczkowy w ogrodzie miejskim.  Ogród 

Saski, jedyne miejsce wytchnienia dla mieszkańców 

naszego  grodu,  wzbogacony  został  o  jeszcze  jedną 

miłą  i  zdrową  rozrywkę,  a  mianowicie  urządzony 

został tor saneczkowy dla dzieci i młodzieży. Trudno 

jest opisać zadowolenie młodzieży korzystającej z tej 

godziwej  rozrywki.  Ogród  od  wczesnego  rana  do 

późnego  wieczoru  rozbrzmiewa  miłym  rozgwarem. 

Bawią się wszyscy, starzy, młodzi i dzieci, zacierają 

się  szarże  społeczne,  giną  gdzieś  kłopoty i  smutki, 

królują  tylko  śmiech  i  niezgłębiony humor,  a  choć 

ktoś guza otrzyma, czy kozła wywróci, czy w śniegu 

po pas zagrzebie, to tylko powodem do nowej salwy 

śmiechu. A wieczorem całą gromadą ze śpiewem na 

ustach rozpływają się rzesze rodzimych sportowców 

– ogród pustoszeje, zamiera i tak codziennie.   


